
o U) a 5 C c jj u 9 ł l  r  a j o tu n.
W e  Ś R O D Ę  dnia 4. Maia 1831 roku. W" 122.

r z \ d  n a r o d o w y .

Na wspólne wnioski Kom m issyów Rządo­
wy- I. Spraw wewnętrznych i polieyi tudzież 
Przychodów i Skarbu stanowi:

Art. i. Obięty w części j ohowiązuiącey  
T a ylfy Jeneralney Celney, zakaz wprowadza- 
n.a z zagranicy do kr.iu  Szychu w haiorku 
lub okręcanego na witkach, aż do dalszych 
rozporządzeń zawipsza się, odtąd zaś ob ekt 
ten przy wchodzie do kraiu podlegać ma o -  
placie cla wchodowego po groszy 6 konsu- 
niow ego po zh. i gr. i \  czyli razein po złt. 
a wyraźnie złotych polskich dwa, od funta.

Art. 2. W ykonanie ninieyszego postano­
wienia Konnnissyom Rządowym Spraw w e­
wnętrznych i polieyi, tudzież Przychodów i 
Skarbu, wczem do którey należy poleca, 

w W arszawie dnia 20 kwietnia i 83 i r.
P r  e z e <  IV z ą  J  u

Minis. Prz. i Skarbu (podp.) X. A. C zartoryska  
(pod.' A. litrraack i.

Radca Sekretarz jeneralny Rządu 

(podpisano) A. PI ich ta . 
Zgodno z oryginałem  Rad. Sck. Jlny Rządu 

(podpisano) A. Plichta.

Jen er a l G ubernator m iasta stołecznego W Qr. 
SZrlwy.

Obywatele obwodu Olkuskiego znowu za
t  O

pośrednictwem W . Mic hała Lcbowskiego na­
desłali na potrzeby rannych obrońców oyczy
zny zip. 800 z powtórnie zebraney składki ;
za którą to oliarę na moi» ‘ 1, . moie ręce przesłaną, a
którą pod rozrządzenie l ri • 1 . ’ szpilali \vov-

skowych, ,ak , poprzedza i i . 1 1 t• . 1 1 Cu/aiącą oddałem, w 1-
nuemu tych Którzy z n;„ . . , , -J * niey korzvsc odniosą,
n n^ yw sze szanownym obywatelom  obwodu  
Olkuskiego składam podziękowanie, 

w Warszawie dni. 3 maia , 83 i r.

Jenerał piechoty 
J. lir . A rukowiacki.

z ą d  M unicypalny m iasta  sto łecznego  
P  a rsza w y .

Ĉd'e n 'n‘cyszem do wiadomości publicz- 
j ( y a ln'anowicie panów piekarzy, młynarzy, 

•p. iz sprzeda? zboża w skutku rozkazów  
z‘U u  Narodowego do magazynów zapasowych  

llasta stołecznego W arszawy zgrom adzone­
g o ,  „,z rozpoczętą została, i że każdy  z po­
trzebujących takow ego, w mnieyszych lub 
■większych ilościach, zgłaszać się m oże codzien­
nie w godzinach od 10 do 1 do komitetu ma­
gazynów zboża zapasowego posiedzenia sw P

w Ratuszu Głównym  miasta stołecznego W ar­
szawy odbywającego.

Działo się na posiedzeniu  w Ratuszu G łó­
wnym miasta stołecznego Warszawy dnia 3 
maia 183 z roku.

Prezydent 
W ęgrzeck i.

Sekretarz Jeneralny 
G. Jahołkow ski.

OBW IESZCZENIA SPA D K O W E .

Po zaszłey w dniu i j  października i 83o 
r. śmierci niegdy Jakóba Fryderyka Hoffmana

w ła śc ic ie la  n ie r u c h o m o śc i  p o d  Nr. i 2 58  lit. O .
położoney i innych praw realnych, spadek się  
otworzył, wzywa się przeto wszystkich intere­
sentów, aby wprzeciągu sześciu miesięcy, a 
naydaley w dniu t y  maia r. 1831 w War­
szawie w pałacu Krasińskim w kancelkiryi liy- 
p iteczney woiewództwa mazowieckiego sta­
wili się i prawa sw e iakie do tegoż spadku 
m ieć sadzą udowodnili, inaczey bowiem pre- 
kludowani będą.

w W arszawie dnia 12 listopada i8(!o r.
Cesław K ow alew ski R- W . M.

E I C Y T A C Y E  I S P R Z E D A Ż E  PU UL IC ZN E

przez publiczną licytacyą zadzierzawić, odbv- 
ktorcy w b iórzeK om m issarzaobw odu i -  

czyckiego „a d. Ą maia r. b. przeznaczyła "  
Każdy więc ochotnik w tym  term inić do 

attentowama powyższey licytacyi stawie się, 
w potrzebną kwotę 10 procentow i summie* 
zapraetium fisci w ilości złp , 65 ,000 uslauo- 
wioney odpowiadającą zaopatrzyć się zechce

Działo się w Warszawie d, 28 kwietuia i 8 3 i r.
Referendurz Stanu Prezes 

(podp.) K ożuchow ski.
Sekretarz Jlny 

D ziew anow ski.

U rzą d  M unicypalny M iasta S tołecznego  
W a rsza w y .

Podaie do wiadomości publiczney, że do­
st a v» 1 materyałó w piśmiennych i swiecdla biór 
urzędu m unicypalnego przez ciąg pób-ocza od 
dnia i czerwca do dnia 3 i grudnia r. b. pu­
szczona będzie w entrepryzę naymniey żadaią- 
cemu; życzący sobie podiąc się takowey dosta­
wy, zechcą podać pieczeutowane deklaracye 
swoie na ręce sekretarza jeireralnegó, urzędu
m unicypalnego naypóźnicy, do dnia i 5 b. m.
do godziny yey wieczorem. Do kazdey dekla- 
racyi, załączony bydz winien kwit kassy eko­
nomiczne}’ Miasta Stołecznego Warszawy na 
dowód, iz konkurent złożył do depozytu tey- 
że kassy kaucyą w sumie zip. 2000. Jnne wa­
runki, inko też w y k a z  potrzebnych msteryałów  
każdego czasu wsekretaryacie urzędu m unicy­
palnego przpyrzane bydz mogą,

Działo się na posiedzeniu w ratuszu g łó ­
wnym Miasta Stołecznego W arszawy dnia a 
mea maia i 83 i roku.

Prezydent 
W"tgrzecki.

Sekretarz Jeneralny 
Juhoł/iowski.

K om m issya W o iew ó d ztw a  M azowieckiego. 
Z powodu że układ o dzierżawę dochodów  

konsumcyynych miasta ‘Ł ęczycy z wolney rę­
ki do skutku nieprzyszedł, postanowiła przeto 
Kommissya woiewodzka dochody rzeczone

D yrekcya  S zczegó łow a  T ow arzystw a  K red y - 
tow ego Ziem skiego W oiew odztw a  K alisk it" o .

O

Uwiadotnia publiczność, iż dobra ziemskie 
Szydłów  A. B. w pow iecie i obwodzie Piotr­
kowskim, parafii Piotrków, w ojewództwie Kali- 
skiem położone, Towarzystwu K redytowem u  
Ziemskiemu zastawione, na satysfakcyą zale­
głych procentów Towarzystwu Krepytoweum  
przypadających, z m ocy art. 86 i 87 prawa 
seymo- e  ,o w d. i / i 3 czerwca 1825 r. zapa­
dłego, w trzechletnią dzierżawę poczynając od 
d. 24 czerwca r, b. do tegoż dnia i 83 { r 
przez publiczną licytacyą w d.. 17 czerw car. b  
o godzinie 4 z. południa w Kaliszu w m iey -  
scu posiedzeń D}rekcyi S zczegółow ey w oie­
wództwa Kaliskiego odbyć się maiącą w ię-  
cey daiącemu i przybicie otrzymującem u w y­
puszczone zostaną pod uastępuiącemi g ló w -  
nemi waiunkatni.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać co 
rocznie ciężary gruntow e i podatki publi­
czne. iako to: podatku ofiary zip. 235 gr. 27, 
kontyngensu liwerunkowego złp. 297 gr. t6 , 
tiiemniey zip. 100 dziesięciny corocznie kościo­
łowi farnemu w Piotrkowie.

2 W inien będzie przed obięciem  dzierzaWy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu J< redytow e- 
mu Zien-M, icinu od udzieloney pożyczki n a le­
żącą, łącznie z karami na miesięcy 8, złp. 5 -5  
gr. 20 obrachowaną i ratę czerwcową r. b. złp. 
545 gr. 18 wynoszącą.

3. Przyiąć obowiązek dalszego reg u la rn o  o 
przez ciąg dzierżawy wnoszenia opłat z dobi­
tych Towarzystwu K redytow em u należnych, 
w dwóch półrocznych ratach, a m ianowicie od  
. do ,a  czerwca i od ,  de , 2 grudnia każde­
go  roku, które to w ypłaty półrocznie w yno­
szą złp. 545 gr. 18.

4 Oddać dobra po wyiściu kontraktu w  takim 
stanie w iakim ie obeym uie.

5. Zi zec się wszelkich pretensyi przez 
czas dzierżawy za takie bądź n a k ł a d y  gruntowe.

6. Co do uchybień opłat, dzierżawca pod­
dać się winien exekucyi adm inistracyjny i ulegać  
decyzyom  władz Towarzystwa K redytow ego



8a4 —

Ziemskiego. — Reszta warunlfow licytacyjnych  
przez cbęć dzierżawienia maiącycb, w każdym  
czasie w kancellaryi Dyrekcyi S zczegółow ey  

,jarzeyrzaną: bydż m oże. *
Kalisz,d. 29 kwietnia 18 3 1 r.

Prezes
Biernacki.

Pisarz
CHrystowski.

   ............
D yrekcya  S zczegó łow a  T ow arzystw a K r e ­
d y to w eg o  Z iem skiego  W o iew ó d ztw a  K ali 

skiego
Uwiadamia publiczność, iż dobra ziem skie 

R oxyce, W olaR oxycka, i Dezecta K abel zwa­
na w powiecie i obwodzie P iotrkowskim , pa­
rafii P iotrków, województwie Kaliskicm p o­
łożone, Towarzystwu K redytow em u Ziem ­
skiemu zastawione, na satysfakcyą zaległych  
procentów Towarzystwu Kredytu werrTu przy­
padających z mocy art. 8<i i 87 prawa seym o- 
w ego w dniu i / i 3  czenvca 18*3  roku zapa­
d łego , >v trzechletnią dzierżawę, a poczynaiąc 
od dnia czerwca r. b. 18 3 1 do tegoż
dnia 1834 roku, przez publiczną licytaeyą w 
dniu. 17 czerwca r. 1). o  godzinie 3 z połu­
dnia w Kaliszu w m ieyscu posiedzeń Dyre­
kcyi S zczegó łow ey . woiewództwa Kaliskiego 
odbydź się maiącą, w ięcey daiącemu i przy­
b icie otrzymuiącemu wypuszczone zostaną pod  
nastęguiąccmi glów nem i warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie, opłacać 
dorocznie ciężary gruntowe i podatki publiczne, 
iako to: podatku ofiary złp. 38o gr. 14, kon- 
tyngen.su liwerunkowegO złp. 346 gr. i4 n ie -  
mniey i 5o złp. corocznie, zamiast dziesięciny 
do kościoła farnego w Piotrkow ie i 3oo zip. za­
miast dziesięciny w ytyczney do kanoników  
Premonstratenskich w W itow ie, a teraz o g ó l­
nego funduszu religiynego.

2. W inien będzie przed obięciem  dzierża­
wy złożyć mónetą srebrną kurs w kraiu ma­
iącą całkowitą zaległość Tow arzystw u K redy- 
dytowem u Ziemskiemu od udzieloney poży­
czki należącą, łącznie z karami za m iesięcy sześć 
na złp. g3 a gr. 8 obrachowaną i ratę czer­
wcową r. li. zł. 883 gr. i 5 wynoszącą.

3 . Przyiąc obowiązek dalszego regularnego  
przez ciąg dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych Towarzystwu K redytowem u należnych  
w dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od 
i do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia każde­
go roku, które to wypłaty półrocznie w yno­
szą złp. 883  gr. 15.

4. Oddać dobra po w yyściu  kontraktu w  
takim stanie w iakim ie obeym uie.

5 . Zrzec się  wszelkich pretensja przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

Co do uchybień o p ła t , dzierżawca poddać 
się winien exekucyi admininistracyyney i u- 
legac będzie d ecyzjom  władz towarzystw a kre­
dytowego ziemskiego.

Reszta warunków licytacyynych przez chęć  
dzierżawienia maiąeych w każdym czasie w  
kancellaryi Dyrekcyi S zczegółow ey przeyżaną 
b yd źm oże.

Kalisz dnia 29 kwietnia 183 r roku.
Prezes Biernacki.
Pisarz C hrystow ski.

D yrek cya  Szczegółow a T o w a rzys tw a  K r e d y ­
tow ego Ziem skiego w  okręgu kF óiew odztw a  

Płockiego.

W i a d o m o  czyni, iż dobra, Garwarz W k ra  
W nika z przjdegłosciami w obwodzie Przasny - 

skina, wtwie P łockiem  położone, S. S. Xavverego

Zielińskiego dziedziczne, wypuszczone będą w 
trzechletnią dzierżawę od d.oĄ czerwca r.b.przez 
publiczną licytaeyą, która się odbywać będzie 
w biórze Dyrekcyi Szczegółow ey w Płocku  
d. 1 czerwca r. b, od godziny g z rana.

W arunki licytacyine głów uieysze wkładaią 
na dzierżawcę.

a) opłatę należności do gruntu przywiąza­
nych artykułem Ąi Prawa seym ow ego wy­
szczególnionych, tudzież ciężarów w ieczystych, 
w myśl art. ĄĄ. tegoż prawy, o ile te p ierw ­
szeństwo przed Towarzystwem m aią; niem niey  
ponoszenie wszelkich ciężarów służby pubb- 
czney.

b) Złożenie gotowizną do Towarzystwa, cn ł-  
kowifey zaległości z kosztami i procentami w 
ilości złp. 1625 gr. 5 niem niey koszta w y­
dzierżawienia i wprowadzenia do possessyi.

c) Przjięcie obowiązku dalszego wnoszenia 
w ypłat przez ciąg dzierżawy Towarzystwu  
należnych, w dwóch półrocznych ratach, w y­
noszących summę po złp. 1106 gr. 21.

d) Oddanie dóbr po wyiściu kontraktu dzie­
rżawnego w takim stanie, w  iakim ie dzierżawca 
obeym uie.

e) Zrzeczenie się wszelkich pretensj i przez 
czas dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

Warunki te i inne, każdego czasu p rzej­
rzane bydź mogą w biórze Dy rekcyi Szczegó­
łow ey .

W zywa przeto Dyrekcya chęe dzierżawie­
nia maiącycb,. do stawienia się w terminie p o­
wyższym licytacji.

Działo się w P łocku  dnia 5 kwietnia 18 3 1 r.
Prezes J ó zo f ow icz.
Pisarz B rzozow ski.

----------------------------------------------  m—r r r u a——— ---------------------------------------

Kom ornik Trybunału Cywilnego W oiew ódz­
tw a  K aliskiego.

Dobra Ziemskie T yczyn  składaiące się z wsi 
folwarcznej' Tyczyn i Pustkowia Redzyń, w P o ­
wiecie i Obwodzie Sieradzkim p o łożon e, w 
trzechletnią dzierżawę od S. Jana Chrzciciela 
r. b. w terminie licytacyi dnia 10 Czerwca r.b . 
przed W . AntoniraoPstrokonskim .reientem po­
wiatu Sieradzkiego, w m ieście Sieradzu wkan- 
cellai vi iego o godzinie 3 z południa f  dbyc 
się maiącym wypuszczone będą. W arunki li-  
cytacyyne, każdy z konkurentów w biórze te­
goż Reienta przeyrzec m oże. Dobra te przy­
nosiły dotąd roczney dzierżawy po 5,100 zło­
tych. Chęe licytowania maiąeych w m ieysce 
przeznaczone wzywa.

Kalisz dnia a3 Kwietnia 18 3 1 r.
Józef N arczyń ski.

—-------------------------- — — -------------------
Kom ornik p r z y  Trybunale Cywilnym  W oie­

w ó d z tw a  P łockiego.
W iadom o czyni komu o tein wiedzieć na­

leży, iż dobra Jlinko Gotardy i Jlinko Szyiki 
zprzyległością Bobuchy w  Obwodzie P ow ie­
cie i W oiew ództw ie Płockim  p o łożon e, wy­
dzierżawione będą na lat trzy po sobie idące, 
poczynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. przez 
licytaeyą w mieście P łock u , przed Józefem  
M iniewiczem Reientem  Kancellaryi Ziemian- 
skiey W oiewództwa P łockiego w Kancelłarjd 
R egentów  w pałacu sądowym będącey w dniu 
26 maia r. b. od godziny 10 zrana odbyć 
się maiącą; licytacya zacznie się od dotycli- 
czasow ey ceny na roczną dzierżawę płaconey  
złp. poi. 1400, i dzieie się z powodu, ze ter­
min na dzień 16 czerwca r. z. do tey licy­
tacyi przeznaczony, dla zaszłych przeszkód pra­
wnych bez skutecznie upłynął-

w Płocku dnia 2 7  kwietnia i 8 u i  roku.
Felix Łukowski.

Kom ornik p r z y  Trybunale w o iew ó d z tw a  
P łockiego.

W iadom o czyni komu o tern w iedzieć na­
leży, iż wieś Ottoli 110 w pow iecie i woie­
wództwie P łockiem  położona, w dniu 20 czer­
wca r. b. poczynaiąc od godziny 10 rano w 
mieście P łocku w kancellaryi Regenta, przed  
Jozefem M iniewiczem  Regentem kancellaryi 
zierniańskięy w oiew ództw a P łockiego przez 
publienną licytaeyą na lat trzy, poczynaiąc od  
dnia 24 czerwca r. b wydzierżawioną będzie. 
Cena roczney dzierżawy wynosi złp. 3 oo i od 
tey się licytacya rozpocznie.

w Płocku dnia 29 kwietnia i 8 3 i r.
Felix Łukowski.

Kom ornik p r z y  Trybunale C yw ilnym  1. In­
stancy i  w o iew ództw a  P łockiego.

W iadom o czyni komu o tern w iedzieć na­
leży, iż c/.ęśc na wsi S lepkow ie Szlacheckim  
w  powiecie obwodzie i woiewództwie P ło ­
ckiem położona, w dzierżawę na łat trzy p°" . 
czy naiąc od dnia 24 czerwca r. b. przed Jó­
zefem  M iniewiczem R eientem  kancellaryi z k - 
nnanskiey woiewództwa P łock iego , w mieście 
P łocku  w kancellaryi R egentów  w dniu 18 
czerwca r. b. poczynaiąc od godziny 10 z ra­
na przez publiczną licytaeyą- wydzierżawioną 
będzie, cena roczney dzierżawy wynosi złp. 
1000 i od tey licytacya rozpocznie się.

w Płocku dnia 2 maia 1 c>31 r.
Felix Łukowski-

W ieś W ilkow ice w powiecie Kowalskim ob­
wodzie Kuiawskim woiewództwie Mazowie­
ckiem położona w dniu 27 czerwca r. b. o go­
dzinie 10 z rana przed Karolem Trzaskowskim  
Reientem powiatu K owalskiego w m ieście K'’J 
w a lu  k a n e e l ia r y .a  i m i ^ j*lłntM -  m m  p r / t  1*
publiczną licytaeyą w trzechletnią dzierz.\w£ 
od dnia u i czerwca r.b . do tegoż czasu | 8-14 
r. pod warunkami u tegoż Reienta złozoiie- 
nn, wypuszczoną będzie od ceny roczney dzie­
rżawy złotych polskich 2000.

O głoszono dnia Ą maia 18 3 1 r. .
Kwiryn Franciszkowski. Komornik Są h)Mr i 

pokoiu powiatu K owalskiego i Brzeskiego.

O S T R Z E Ż E N I A .

D yrekcya Jeneralna L o tery i Królestw a t 
skiego.

Podaie do powszechney wiadomości, izstai- 
Maier Silbermann tu w stolicy' w domu p°‘ 
liczbą 947 przy ulicy Zimney położony 111 »|,e 
szkaiący, od dalszego utrzymywania w tylll/,e 
domu kantoru loteryi liczbow ey na własne"* 
danie uwolnionym  został, wzywa zarazem ty 
wszystkich, którzyby do n iego pretensje  
grv w  pomienioną loteryą wynikaiące rose* . , 
m ieli prawo, ażeby z takowem i w ciągu duj . 
4otu od d. dzisieyszego licząc, do Dyrekcją  ̂
Jlney Loteryi zgłosić się, i one należycie uspra ! 
w ie d liw ić  n ie ó m ie s z k a łi ,  a to dla tego, iz I’" v 
upłynieniu rzeczonego terminu, kaucya napc' 
w ność skarbu i graiących złożona, byłen1'1 
kollektorowi loteryi liczbowey zw róconą z°st!1 
nie, a następnie na pretensye późniey poda11 
żaden wzgląd miany nie będzie.

w Warszawie d. 23 kwietnia i 8 3 i r.
Referendarz Stanu

Zastęp. Dyrektora Jlneg o Loteryi 
 ̂la  rsz a łow sk i.

Sekretarz Dyrekcyi Straszak-



W IA D O M O ŚC I U R Z Ę D O W E .

Do Rządu Narodowego-

U zupełniaiąc móy rap p o rt z d. 28 kw ietnia, 
mani zaszczyt donieść Rządowi N arodow em u, 
ze w po tyczce zw iedzioney d. 25 b. m . p o d  K u-
flew em , P u ł k o w n i k  Dębiński z pułkiem  Ą U ła­
nów , iazdą podlaską 3 szw adronam i 1 m azu­
rów , a batalionam i piechoty  i Ą działam i lekkicy 
arty llery i pieszey, przy  pom ocy korzystnego 
nader położenia, potrafił pod kanonadą 16 dział 
pozyeyynycb , d ług i bóy u trzym ać przeciw ko 
czołu  glów ney nieprzy iacie ls-iey  arm ii, prow a­
dzonem u przez sam ego Feldm arszałka D ybi- 
cza. N akoniec w sk u tk u  odebranego  rozka­
zu ustąpił ku C egłow u w liaywiększym  porząd­
ku. S trata nasza w bo iu  by ła w zabitych of­
fice r ieden, żo łnierzy  17, rannych  zaś 23; odzna­
czyli się szczególnie M aior Sztabu kw aterm i­
strzostw a Potkauski i K apitan  pu łku  Ą u łanów  
Sadlueki, d. 20 w potyczce tylney straży pod  
M ińskiem , Jenera ł G iełgud miał 8 batalionów  
piechoty , 6 dział pozycyynych 12 lekkich na 
stanow isku w tyle M ińska, zaym uiąe to  miasto 
iednym  batalionem . P rz ed  M ińskiem  stał Je ­
nerał Skarżyński K azm ierz z pu łkiem  2 strze l­
ców  konnych  i 3 u łanów  pod  kom m endą Je ­
nera ła  K ickiego i Ą działam i ba tery i 1 arty lle­
ry i lekko konney. Reszta zaś iego dvwizyi b y ­
ła za M ińskiem na lew em  skrzydle p iechoty  Je­
nerała  G iełgud.

N ieprzyiaciel zbliżył się do C egłow a, i o g o ' 
dżinie 11 p rzed  po łudniem , kolum ny iego za­
częły w ystępow ać z lasu, i a ttakow ały  naszą 
kaw aleryą, k tóra p ierw szy ich zapęd w strzym a­
ła. Lecz gdy się rozw inął p rzed  nią ca ły  k o r­
pus Pahlena, to  iest siła więcey iak dw a k ro ć  
licznicysza od całey naszey ty lney straży, Je­
nerał Skarżyński cofnął się na pozycyą za M iń­
skiem , Jenerał G ie łgud  w strzym yw ał przez 
dwie godzin natarczyw e attaki postępuiącego 
za nim  nieprzyiaciela, lecz w idząc coraz now e 
przeciw  sobie przybyw aiące inassy, stosow nie 
do danych m u Instrukcyi zaćzął u stępo ­
wać eszelonnmi w olno 1 porządnie, i wszystkie 
odpieraiąc natarcia, 11a pozycyę pod  S to isd ła  a 
następnie pod D ębe w ielkie.

W inienem  tu  oddać zasłużone pochw ały  roz­
porządzeniom  Jencru łą G ielgud , wciągu całego 
odw rotu , rów nie iak i w oysku, k tó r e ie z m ę z -  
twem  i zim ną krw ią w ykonyw ało, szczególnie 
w potyczce pod M ińskiem, odznaczyła się pół 
ba terya  arty lle ry i koim ey porucznika P rzeź- 
dzieekiego.

W  dniu  tym  straęiliśm y officerów  zabitych 
3, podofficerow  i żołnierzy 85, rannych office- 
row  test 8, podofficerow  1 żołnierzy 184,między 
pierw szem i znayduie się P odpułkow nik  Jórski. 
A rtyllerya nasza strzelaiąc celnie ze stanow isk 
okrytych i poprzednio  o b ran y c h , zadała n ie­
przyjacielow i daleko licznieysze straty . W e- 
d łu g  zeznania ieńców, zginął z ich strony  p u ł­
kownik artylleryi Iłoryssów , ciężko rannem i są: 
Jenerał L eitenant Skobelfcw i Jenerał m ajor

dezy- Sam zaś dow odzący korpusem  Jene- 
r , |l Pahlen m ocney dostał kontuzyi.

1' °  potyczce pod M ińskiem , zaiąłem  stano­
wisko pod D ębem , gdzie oczekiwałem  na n ie- 
P1 zyiaciela, i postanow iłem  przy jąć bitw ę o k tó -

zdawało się, iż n iep rzy iacie l chce w ydać; n ie- 
Podobna bow iem , inaczey w y tłóm aczyć tego 
poruszenia zaczepnego, k tó re  z całem i sw oie- 
n'i siłami w ykonał, i k tóre przed pozycyą D ę- 
hego m iał zgrom adzone. T ym czasem  w  nocy 
z d. 2g na 3o kw ietnia, n ieprzyiaciel rozpoczął 
Hiarsz odw rotny. Nasze przednie straże po ­

stąpiły za nim , i z ró żnych  stro n  zbieraią nie­
wolnika. W nocy  z 3o K w ietn ia na 1 tnaia, po­
rucznik  Sieraw ski z 3o koni p u łk u  5 strzelców 
konnych, obszedłszy pod  wsią T rzebuczą obóz 
całego pułku  K ozaków , napad ł nań z ty lu  nie­
spodzianie, caęść zabrał w niew olą, część tru  
pem  położy ł, reszta się w lasy rozsypała.

Jenera ł D ziekoński obiąw szy dow ództw o nad 
lewem  brzegiem  W isły , zaprzybyciem  swoiem 
na mieysce, usku teczn ił kilka pom yślnych wy­
praw  w W oiew ództw o L ubelsk ie, k tóre nie sa­
m e nie straciw szy, zrządziły  m eprzyiacielow i 
stratę  w  zabitych i ran n y ch , niew olnika przy­
prow adziły , a p rzy tem  sum m y z k ss R ządo­
wych w liczbie zł. 7 ,156 g r. 5 zabrane, do skar­
bu narodow ego o desłane zostały,

N ieprzyiaciel w odw roc ie  swoim, okropne 
wszędzie za sobą zostawia spustoszenia. W<>- 
iow m ków  polskich  przeyrau ie zgrozą widok 
swawoli iego żo łdac tw a, w yw ierane naw et na 
m artw e przedm ioty , iakiem i są dom y i dom o­
we sprzęty. P rzyby tk i naw et pańskie n ieucho- 
dzą iego srogosci; i tak kośció ł w O lexinie ze 
szczętem  zrabow any został, a plebania spalona. 
Czasem iednak, n iek tó rzy  dow ódzcy okazuią 
lu d z k o ść , k tó rey  oddać spraw iedliw ość mam 
sobie za obow iązek; i tak Feldm arszałek  D y- 
bitsch zastawszy w M ińsku kilkudziesiąt rannych 
naszych, kazał m ieć o nich staranie. {Je- 
nerała K reu tz  obchodzen ie  się, by ło  praw dzi­
wie szlachetne, okazał on w zględy dla office­
rów  w ziętych p rzez  n iego  w niewolę z korpusu 
Jenerała S ieraw skiego. L ecz iakże m i p rzy ­
k ro  z d ru g icy  strony  w yznać, że nieprzyiaciel 
lekarzy  naszych do szpitala cholerycznych w 
M ieni um yślnie posłanych na mocy piśm ienne­
go przyrzeczenia , ze iako ieńcy uw ażanem i 
niebędą, z teg cż  szpitala w  b rew  danego sło­
wa uprow adził.

Co do działań 11a W o ły n in  , mam zaszczyt 
p rzesłać  R ządow i N arodow em u w załączeniu 
k o p ią  rap p o rtu  Je n era ła  D w ern ick iego , który 
b rzm i iak następuie.

Kopia rapportu Jenerała Dwernickiego.
W yszed łszy  w dniu  16 b. m. z D roskopola 

stanąłem  tegoż dnia w po łudn ie  w Borem lu, 
m iasteczku nad lew ym  brzegiem  S ty ru  po łożo- 
nem . W y d ałem  natychm iast rozkazy wzglę­
dem  p rzyw rócen ia  m ostu  przez uchodzącego  
n ieprzyiaciela na tey, rzece zniszczonego, co 
gdy w p rzeciągu  < godzin uskutecznionem  zo­
sta ło , kazałem  im u  batalionowi piechoty zaiąć 
lasek  dość g łęboki na drugiey  stron ie  rzeki za 
m ostem  p o łożony  przez k tó ry  szła d ro g a  do 
obozu nieprzyjacielskiego wiodąca.

D zień 17 p rzepędziłem  w B orem lu dla do ­
kładnego wy w iedzenia s i ę  o sile nieprzyiaciela, 
k tóra, iak to  o tern m iałem  osobiście sposo­
bność w dniu  tym  przekonać się, w ynosiła 
do 12,000 regu larney  iazdy i p iechoty i 22 
dział.

D nia 18 ze św item  uderzy ł nieprzyiaciel z 
całą, p iechotą, k tórey  m iał 8 batalionów  na 
lasek przez 1 batalion  naszey piechoty strze­
żony, o d eb ra ł g o , a kusząc się przeyść przez 
m ost, w ystaw ił sześć dział pod  zasłoną k tó ­
rych  zam iar sw óy osiągnąć zam yślał, lecz 
po  kilkugodzinney rzęsistey obustronney  kar 
nonadzie, to  ty lko  osiągnął w rezultacie, iż 
m iał 4 działa zdem ontow ane, m nóstw o zabi­
tych przez nasze strzały  kartaczow e, k tó re  
m assom  piechoty nieprzyiacielskiey z lasku n a ­
przód w ycisnąć się usiłuiącey, znaczną zadały 
k lęskę. —  Znaszey strony  dn ia tego  m ieliśm y 
k ilkunastu  rannych m iędzy ktorem i 2 office­
ró w  o d strza łu  karab inow ego , —  U łam ek zaś

g rana ta , u derzy ł w bok  mrfiora Szymanowskie- 
go, lecz nieszkodliw ie.

Diiid ip , m ep izy i iciel obsadziw szy m ocno 
lasek piechotą i a ity lle ry ą , uda ł się ca łem i 
siłam t sw oiem i kn wsiom C hrylik i i K rasne  o 
iedne mile ponizoy Borem bla i tam  p rz e b y ­
wszy S ty r  skoncen trow ał się pod wsią N ow o­
siółki na Jew ytn b rzegu  rzek i leżącą .

W yszedłem  natychm iast pko nadciągaiącym  
massom  nieprzyjacielskim  dow odzonym  przez 
R ydygera , zostaw iw szy m oią p iechotę i 2 dzia­
ła  dla w zbronien ia n ieprzyiacielow i p rzep raw y  
przez m ost, niem niey odłączyłem  6 szw adronów  
iazdy, dla strzeżenia d rog i o d  B eresteczka na 
przypadek,gdyby n ieprzyiaciel (iak się teg o  spo ­
dziew ałem ) z tam tądm nie attakow ać zam yślał.

Bóy się rozpoczął przez rzęsisty  ogień cnłey  
artylleryi nieprzyiacielskiey, do k tó rey  należała 
w sławiona w w oynie T u re ck iey  (jĄ ro ta . —  N a 
ogień  ten , odpow L dało  8 dział naszych, gdyż 
reszta w innych punktach użyta b y ła .

D w a m ężne uderzeuia iazdy ino iey , k tó ra  
szykuiąc się do szarzy, g łośny  ni śp iew ała  h u -  
re m  „  Jeszcze Polska niezginęła “  o d p arły  n ie­
przyiaciela w naywiększym n ie ład z ie , aż za 
w ieś N ow osiłki, gdzie zbieraiąe rozb ite  k o lu ­
m ny sw oie, schronił się pod las d o  tey wsi 
p rzy ty k a iąc y .—  P óźna pora dnia n iepozw oliła 
daley śc ig ać  n ierprzyiacieia, k tó rem u  w tey 
b itw ie zabraliśm y 8 dział, z k tó ry ch  3 tak  
po tłuczone kulam i, iż nie są do użycia, nadto 
m nóstw o strac ił w zab itych , m iał 800 rannych 
m iędzy k to rem i śm ierte ln ie  ranny  Jen era ł P lac ­
ków, w  n iew olą w zięliśm y sta, m iędzy tem i 
m aiora o d  d ragonów  P io trow sk iego  i kilku  
niższych offiaerow .

Z naszey stro n y  stracili 'u y  2 o fficerów  w  
niewolą wziętycli m ocno rannych;—  5o podo ffi­
cerow  i żo łn iery  zabitych lub  w niew olą w zię­
tych, rannych zaś officerów  8 podofficerow  i 

żołnierzy 60.
U sunąw szy tym  sposobem  staw ianą m i p rze z  

nieprzyiaciela do dalszego ino iego  p o ch o d u  
przezszkodę przeby łem  noc na poboiow iskn , z 
kąd 20 b. m. z b rzask iem  dnia udałem  się ku  
Beresteczkowi pod  k tó rem  to  m iastem  w b ro d  
rzekę S ty r przebyw szy, stanąłem  obozem  p o d  
C hołynią.

D nia 21 z rana p rzy b y łem  do  Radzi w iłow a 
22 do T araza a a3 do  K ołodni.

D an w obw odzie p o d  K o ło d n e m d . 24 kw ie­
tn ia  1831 r.

(p o d p .) Jenara ł Dywizyi D wernicki 
W ódz N aczelny (podp .) Skrzynecki.

W  G ló w n e y  k w a te r z e  w
J ę d r z e io w ie  d. 2  n ia ia  1881 .

R afał C ichocki dziedzic d ó b r C zarna, W ó l­
ka Czernińska i osady B orek w W oicw ództw ie 
M azowieckim  P ow iecie  S tan is ław ow sk im  O b ­
wodzie S iennickim  p o ło ż o n y ch , w yrok iem  są­
du w oiennego nadzw yczaynego na dn iu  2 m a- 
ia r. b . zapadłym , na karę śm ierci za zd radę 
kraiu  skazany został. E x ek u cy a  w y ro k u  przez 
pow ieszenie skazanego  odbędzie  się w dn iu  
6. b . m. i r . to  iest w  p ią tek  p rzed  p o łu ­
dniem  za rogatkam i Jerozolim skiem u

p o l s k a .
1 W « r « i« » f  4 maia-

—  Z  L i t w y  n a d esz ły  pomyślne w ia ­
dom ości.  D n ia  22  kwietnia W iln o  by-
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•Jo o t o c z o n e  p r z e *  14,000  p o w s t a ń c ó w ;  

k t ó r z y  w s z e l k i e  k o m m u n i k a c y e  R o s -  

s y a n  z t y m  m i a s t e m  p r z e c i n a l i ;  t o ż  
s a m o  i n a  o k o ! 'o  K o w n a  s t a ł o  5000 . —  

P o  v s t a n i e  s z e r z y ł o  s i ę  w  p o ł u d n i o w e  
povv V y ,  W s ż ę . l z i e  l u d  z r a d o ś c i ą  za 

b r o ń  c ń w y l a ł .

—  W czoraysza  rocznica k o ns ty tuc j i  3 Maia, 
b y ł a  w  małych gronach  obchodzona radośnie 
w stolicy naszey. -  Senat, Izba Poselska i Rząd, 
zebrali się w pałacu pod blachą na obiad sk ła d ­
kowy. Jędynem  przybraniem sali, by ł  o łtarz 
ocieniony gałązkami maiowemi i chorągw iam i 
zdobytem i na Rossyattach; na ołtarzu  tym  sp o ­
czywała o toczona wieńcem ks ięga ,  w k tó rey  
znayduie się obla lowana konstytucya 3 Maja- 
P rz ez  ciąg skrom nego obiadu w noszono  różne 
toasty patryoty cznne ,  oraz na  cześc  m ężów  w 
sprawie oyczyzny i wolności zasłużonych; nie 
przepom niano i włościan naszych, k tórych  po ­
lepszeniem przysz łego  by tu  właśnie się Izby 
zaynnuą —  b o h a te ró w  29 L is topada  braci 
pow sta łych w części Polski oderw aney  do Ros- 
syi. Pose ł  K an to r .  T y m o w s k i,  czytał wiersz
0 wolności,  D ep. Zw ierkow ski zb ierał składkę 
na włościan zawiślańskieh zniszczonych przez 

nieprzyjaciela.

Ze Sztokholmu donoszą, iż dnia 12 kw ie­
tnia przybył do G othenburga  Ajent Rządu pol­
skiego, 1 oczekiwał tamże na  paszporta Rządu  
szwedzkiego dla udania się w dalszą p o d ró ż  do 
Sztokholmu.

—  R apport  z g lów ney  kw atery  rossyyskiey 
umieszczony w mażecie rządowey Pruskiey, 
nadeszłey dzisie jszą pocztą, przechodzi bezczel­
nością wszystkie może poprzednie. Donosi 
on o porażce Jenerała  Sierawskiego. Umie­
ścim y go  iutFO. —  Dowiaduiemy się iednak 
waźney wiadomości z tego rap p o r tu ;  Rossyanie 
mieli pobić oddział powstańców  z Oszntiany, 
położyli ich 3oo trupem , a i 5o wzięli w niewo­
lę. Z e  ich pobili to mnieysza; bo wiadomo 
że Rossyanie wszędzie i zawsze w  rapportach  
swoich zwyciężaią; ale to ważna, że się pow sta­
nie szerzy od pó łnocy  na po łu d n ie :  Oszmiana 
leży w głęń  Litwy, za W ilnem , ku południowi.

T az  gazeta donosi z e w  Augustowskim Jene­
ra ł  Fricken p o b i ł  Pus zet a, a na Żmudzi Jenerał 
R ennentam p  wyszedłszy z Połąg i  uderzy ł pod 
Dorbianami na Żmudzinów, zupełnie ich pobił
1 znowu się cofnął do P ałąg i ,  —  pew no wsku­
tek zwycieztwa.

—  Rząd pruski zaprowadził kwarantanny 
na granicy naszey, i z Kaliskiego będzie ią ty l­
ko  w dwóch punktach przebywać można, p rzy  
S łupcy  i W ieruszewie; reszta śeśle zamknięta.

—  D ostrzegacz A nstryacki podaie poniższe 
wiadomości o działaniach Jenerała Dwernickie­
go', umieszczamy ie iako nowy dow ód  co za 
bayki to pism o w ar tykułach  swoich ko rre -  
spondencyynych  rozsiewa. Czytelnicy maią 
w rapporc ie  Naczelnego W o d z a  wiadomości 
od  sam ego Jenerała  Dwernickiego.

,, Donoszą xe L w ow a dnia  20 kwietnia. 
Z  rana dnia 18 słyszano p rzy  stanowiskach 
naszych na północ od Leszniowa, w granicach 
sąsiednich, w kierunku między Beresteczkiem 
iD u b n e m ,  mocny huk  dział, k tó ry  t rw ał od 
5 z rana do 10 po po łudniu .  Gęste lasy po 
nad granicą zaslaniaią wszelki widok, rniesz- 
l:*ańcy wiosek pobhższych poukrywali się, d la  
te g o  dop ie ro  przez Radziwiłłów o tr z y m a n o  w 
Brodach bliż.szą wiadomość o tey potyczce. 
Je n e ra ł  D w e r n ic k i , który pod ług  d a w n ie j ­

szych doniesień zamierzał tymczasem p o z o ­
stać na lewym  brzegu  S ty r i i , kazał nagle w 
nocy*z dnia 17 tia 18 b. m. postawie most tia 
tey rzece p o d  Boromlem, przeszedł z częścią 
swego ko rpusu  na prawy b rzeg  i miał mieć 
zamiar, posunięcia się ku D ubnu. O świcie w 
krotce po przeyściu rzeki, m iał spotkać ros- 
syyskie kolum ny pod  dow ództwem  jenerała 
R iid g e r  w okolicach Krasny. Wszczęła się 
żwawa walka, w którey Rossyanie rozwinęli 
znaczne siły boiowe i liczną nrtjlJe ryą i p rzy ­
musili Jenerała  Dwernickiego, ze slratą  około 
5oo jeńców  do cofnięcia się za Styr.  Koza 
cy mieli zaiąc Boromel i Beresteczko. O dal­
szych ruchach P o lak ó w ,  żadnych ieszcze 
n iem am y wiadomości. G dy  się to dzia­
ło  nad S ty re m ,  obadwa brzegi Bugu koley- 
«o przez rossyyskie i polskie w ojska  były zay- 
mowane. Dnia 16, korpus P o la k ó w , k tórego 
przesadzoną może liczbę, podano na 8000, miał 
p r /e y ść  przez Bug pod  Piasecz >etn powyzey 
Krylowa i mial się posunąć ku W łodzim ie­
rzowi. Dnia następującego, kilka tysięcy jazdy 
rossyyskiey p rzybyło  od Hrubieszowa do K ry ­
lowa, przeszło Bug po  tnośęie postawionym 
pi zez jenerała Dwernickiego, i po spaleniu te ­
goż m ostu ,  udało się znow u na bok do 
Uściluga, gdzie miał przybydz znaczny korpus 
rossyyski pod jenerałem  D aw idów .

Późn ie jsze  wiadomości ze L w ow a z dnia 
2. kwietnia, podają ieszcze następuiące szcze­
góły  o wypadkach z dnia 17 b. m i o p o r u ­
szeniach woysk rossyyskich na W ołyniu: , ,P rze-  
dnia straż jenerała D w ern ick ie g o , przeszła dnia 
18 b. m z rana pod C hryn ik iem  na prawy 
brzeg S ty r u ; główna iego siła przeszła pod 
Boromlem, na którą w pochodzie ku  D ubnu 
uderzy ły  woyska jenerała  Riidiger. P o  zwa- 
wey potyczce, Po lacy  zostali odparci na most 
pod  Boromlem i tam mieli stracie przez o- 
gień kartaczowy rossyyski 200 zabitych. L i­
czbę niewolników podaią w najnow szych  d o ­
niesieniach na 1000. W Boromlu Zamek lir. 
Czackiego k tóry  się by ł  połączył z jenerałem  
Dweriucniim  miał bardzo ucierpieć od artyl- 
leryi rossyyskiey. Dnia 20 spodziewali się 
Rossyanie zabrać znaczne siły boiow e nad 
Styręm . Pierwsza dywiaya dragonów  r o s s w -  
skich pod jenera łem  A w-inickirn p rzechodzi­
ła  w dniu tym  przez Krzemieniec, korpus je ­
nerała K a i s a t ó w  przechodził p r z e z  R ó w n o  
dla połączenia się z jenerałem  Hxid'ger Jene­
ra ł  iiuth  przybył iuź z swym korpusem  z 
Bcssarabii do Kamieńca Podolskiego. P r z e ­
dnie straże iego stały Gradynie. O w oy- 
skach jenerała  Creutz miano iuz wiadomość, 
iż w tyle jenerała  D wern ick iego  przepraw iły  
się ,przez Bug.

Posiedzenie Seymowe. —  Dnia 29 kwietnia 
w prow idzony  został w Izbach połączonych 
proiekt do prawa odwetu przyięty w Izbie 
Poselskiey , a większością głosów odrzucony 
w Senacie.

P o  odczytaniu proiektu  tak iak go Izba P o ­
selska przyięla:

K a sz te la n  M ich a ł P otocki, twierdzi: że p ra ­
wo ta t ie  iest arcy po trzebne ,  na nim bowiem 
wydział dyplom, opierać będzie wszystkie swo- 
ie przedstawienia; p od ług  niego postępować 
będzie W ódz Naczelny i każdy dowódzca siły 
z b ro y n e y j  lecz przedstawia zmiany w reda­
k c j i  tego  prawa.

Kasztelanowie B n itsk i i Remhieliński m ó ­
wili także za zmianą redakcji .

P o se ł  l.edochuwski dziękuię S ena tow i, że 
przez odrzucenie pro iek tu  dał sposobność do 
nowev dyskowy i nad prawem , które przez wy­
rzucenie  dwóch artykułów  stosownie do wnio­
sku Rządu stało się kościotrupem. Dziwi się 
ze Prezes Rządu i Członkowie Rady S tan u ,  
którzy byli obecni przy dyskussyach w koin- 
missyach i tam popierali wnioski kommissarzów, 
Stali się trwozliwszemi wtenczas, kiedy wzra­
sta niebezpieczeństwo dla L itw inow  i Zm udzi-  
nów którzy nam zawierzyli i oręż podnieśli. 
Daley dowodzi, że proiekt tak powinien bydz 
przy ię ty ,  iak był wniesiony przez kom m iss ją .

Chodecki twierdzi,  że prawo odw etu  iest wy­
p ływ em  manifestu i odpowiedzi na adress L i­
twinów, że zatem, a mianowicie art. 3 na popar­
cie naszych przyrzeczeń przyięty bydź winien.

Krysiński P rzec iw ny zatrzymaniu art 3 po­
wiada że zgodzi sic na o d w et ,  ieśli będzie b a r ­
d z ie j  wyszczególniony, na ogólne przepisy się 
niezgocjzi.

S w idzi/hk i wzywa kollegów aby  stal'd! s? 
proiekt udos onalie 1 p ra w o  uczynic wstęp*^ 
wi odpowiednie, do  czego podaie p o p r a w k *  

Szaniecki mówi sa przyjęciem p r o i e k t a  

przedstawia dodatek do art. 3.
Liczni mówcy zabierald ieszcze głosv w tym 

przedmiocie iuz to za przyjęciem prawa po­
d ług  pro iek tu  Jzby Poselskiey, iuz żabiego od­
rzuceniem, lub za poprawą iego przemawiając, 
nareście Zastępco  Ilin. 'ipr.Zugr.ln.i przemówił:

„Zarzucano  Izbie Poselskiey że dla tego 
przyięła zmiany, iz były przez Rząd p ropono­
wane. Osobliwszy z a rz u t :  iakoby pow inno­
ścią by ło  Posła, dla tego  odrzucać poprawki 
ze ie Rząd N arodow y zaproponował. Al* 
Rząd p roponując  zm ianę a Izba Poselska przyj* 
muiąc takową, mieli iedno na celu, to iest' 
sprawiedliwość , wspaniałomyślność , godność 
w zasadach prawdziwie polską, chcąc aby 
szlachetna nasza Rewolucya przez rozporzą­
dzenia cywilne, nie była skalaną piętnem sro- 
gości, którą tak słusznie nieprzyjacielowi za­
rzucamy wraz z F u ropą  ci wilizowaną.

Zostaie mi ieszcze odpowiedz inna tło zro­
bienia, ato ze względu na zarzu t:  iz Ministro­
wie nie dowiedli zręczności w redagowaniu 
proiektu.

P ok i początkowanie proiektów  należało w y ­
łącznie do Rządu, pótv można było  i o d p o ­
wiedzialność całą na rząd arzucac, ale od chwi­
li gdy dzielimy z członkami obu Izb i Komis- 
syami tę władzę, nie możemy dźwigać całe­
go brzemienia odpowiedzialności.

Od tey chwili, podaiemv, tylko takie pro- 
iekta do prawa, które za koniecznie potrzeb­
ne uw ażam y, a to tem przekonaniem powo­
dow ani: ze iest to wielkim talentem nierób * 
praw mniey potrzebnych . —  Z tych powo- 
dow taki tylko udział do praw bierzemy, iak* 
nam się bydz 'Koniecznym zdaie.

Dlatego niektóre od ■ali-miany zaproponow; 
śmy w ninieyszytn proiekc ie ,  by zacliowm" 
od wszelkiego zarzutu zemsty i barbarzyństw* 
naywpartialszy naród, vv czasie nayszłachetmej* 
szey rewolucyi.

Jeden z szanow nych Posłów  twierdził 
karać zbóyców popełniaiących zbrodnie i Pa'  
stwiących się na naszych braciach, karać 
wolno. J  któż o tem wątpi, wolno nam Cędz,,t 
i iest, ka rań  nie ,Mo-
ie t tu  R edakcya groziła karaniem wszelkiej* 
ieńców rozeiągaiąc gatunek solidarności f>°" 
w szeehney, która iest monstrualnym potwo­
rem  w prawodawstwie karnetu.

Powtarzam : niewinnych karać nieiimicivjr 
woyna u nas iest t \ lk o  klęską na placu b )"'* 
a bezbronny przeciwnik iest dla Rycerza Pol­
skiego przedm iotem  litości nie zemsty.

O dpow iedziałem  iuz na zdanie tych, ktorzV- 
myśleli że za mało czynimy: bo ten z a r z u t

iest tak ściśle znaszą odpowiedzialnością połą­
czony, tak sprzeczny z myślą Rządu i z zamia­
rami M inistrów, iześmy go przedewszyslkien* 
zbic potrzebowali.

P rzystępuię teraz do tych którzy myślą ?<?. 
przeciwnie nadto nły się wtem  proiekcie po­
sunęli. Nie panowie m o i;  dla wezwanych 
przez nas, biorących się do broni za nas, n1'  
gdy dość liczy nic nierooźemy. Jedna tylk® 
rzecz iest k tórey poświęcać n iem oźem y: !<> 
iest honor Narodowy; przeto nie należy na"* 
plamic się w prow adzeniem  odw etu  s r o g o s e i  u 

awodawstwa naszego. Ale dla tego będziep i  u  w u u e i  i j a i  » ł  ci x x » ^  « * m  n - c j "

myz s ięzam vkac dla nich w tey litości, 11a kto 
rą  się uskarszainy co do innych?. —  ^ “7 
dostoyni Panow ie zle brzmi zwykle w us t n e -  

przewodniczącego Jnter.  Zagr. słowo kto*® 
wyrzeknę ale które niewątpię że znajdzie c 
cho w sercach waszych to słowo iest. ,, Woj 
na! tak iest w ovna‘‘ z. Cesarzem Ros. dop0'  
ty , dopóki n ieprzvmesiem y szlachetnym na"’ 
s z y m  braciom udziału do swobód, za któr<* 
w ałczym y; woyna dopóty ,  dopóki jakakolwiek 
względem losu uzbroionyeh braci wątpliwość!1

Przeciągnęła się ieszcze dyskussta, a nak<t* 
n ie c JW . Prezydniący w Senacie, odłożył se* 
syą w Jzbach połączonych do następnego d**1 
z rana.

S p r o s t o w a ń  ie.
—  W  d z ie c i .k u  Powszechnym  Nr. 1 0 9  Ą11 

stronie ąłrugicy w doniesieniu o odznaczeń'** 
się 2 pułku Ulanó%v, w wierszu ,40 zaniia, 
Płuzerski, Nieszeieweki, należy c?yt»c Płuż® 
ski i Karol Libiszcwski.


